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Ceny prenum eraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za dwnrazową dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

2 przesyłką P002t- w kralu • nionarohii;
-•ocznie *• Ł  40 h. j ^  32 K. 00 h.
kwart 6 ^  60 h, s w y sy łk ą  8 K. 00 h.
miesić * *• 20 h- i P°ozt' 2 ™ *■
W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innyck państwach Związku po­
c z t o w e g o  miesięcznie 6 koron, 
rumiana adresu pocztowego 40 hal.

S ł o w o  P n f e k i e

w ychodzi 2ra z y  d z ien n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiera* pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce-80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petii. 60 hal. 
.Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 jk.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Konferencya 
w sprawie kursów roIniczo-gospodarczych.

Lwów 20 kwietnia.
Od dnia 17 bm. do wczoraj włącznie odbywała 

się konferencya inspektorów okręgowych szkół ludo­
wych, nauczycieli rolnictwa przy seminaryach nau­
czycielskich, kierowników kursów rolniczych i dyrek­
torów szkół rolniczych krajowych.

Na konferencyi postanowiono dotychczasowy 
plan nauk na k u r s a c h  d o p e ł n i a j ą c y c h  
skrócić i zastosować go do potrzeb małych gospo­
darstw wiejskich.

Szkoły te uważać należy nie jako fachowo- 
roinicze, ale jako dopełniające z zakresem rolniczo- 
gospodarczym. Postanowiono także pozostawić wię­
kszą swobodę kierownikom tych kursów w udzielaniu 
uauk z zakresu sadownictwa i rolnictwa, stosownie 
do potrzeb ludności miejscowej z zastrzeżeniem, że 
kierownicy kursów mają plany praktycznych ćwiczeń 
przedłożyć Radzie szkolnej do zatwierdzenia.

Konferencya zgodziła się, by R ada szkolna 
zwołała ankietę, celem ułożenia osobnego planu.

W konferencyi brało udział przeszło 100 ucze­
stników. _ _

Budowa gimnazyum w Rzeszowie.
Lwów, 20. kwietnia.

Rada szkolna krajowa prowadziła od pewnego 
czasu rokowania z kuratoryą fundaeyi stypendyjnej 
Towarnickiego w tym kierunku, ażeby z funduszów 
fundaeyi wybudowano ginach dla filii gimnazyum 
yf Rzeszowie i wydzierżawiono ten gmach za odpo-
Tricdnicm czynszem rządowi na '♦ol powyższy.

Budynek ma mieć 18 ubikacyj. Kuratorya 
oświadczyła się za tą budową, a Wydział krajowy 
•zgodził się na podjęcie przez fundacyę dra Jana 
Towarnickiego budowy gmachu na pomieszczenie 
filii gimnazyum w Rzeszowie pod następującymi wa­
runkami :

1. Czynsz najmu wynosić będzie przez cały 
czas trwania najmu to jest przez 25 lat po 10.000 
koron rocznie.

2. Za każdą ewentualnie dobudowaną ubika- 
cyę dopłacać będzie rząd czynsz dodatkowy po 
600 koron.

3. Rząd zakupi tę realność po cenie własnych 
kosztów budowy wraz z kosztem nabycia gruntu 
w formie spłaty rat amortyzacyjnych po 3.000 kor. 
rocznie przez czas trwania najmu a więc przez lat 
25, co uczyni kwotę 75.000 koron, zaś procent od 
tychże rat uczyni 39.000 kor., przeto na ruchunek 
ceny kupna zapłaci 114.000 kor.

Po upływie najmu wyrównać ma rząd rachunek 
przez ryczałtową spłatę różnicy między budową po­
wyższą a kosztami budowy. Do kosztów kwoty doli­
czyć się ma koszt nabycia gruntu i poniesione z te­
go tytułu koszta prawne.

W razie rozszerzenia budynku, mają być raty 
amortyzacyjne w ten sposób obliczone, iżby z upły­
wem czasu najmu, koszt dobudowy zwrócony został. 
Wydział krajowy upoważnił równocześnie kuratoryę 
fundaeyi do zawarcia układu na podstawie powyż­
szych warunków i do zakupienia gruntu pod budowę.

Nowy proces wrzesiński?
(.Depesza „Słowa Polskiego“).

B erlin  20 kwietnia. Nadeszła tu prywatna 
depesza, dotychczas nie sprawdzona, że w ppznańskim 
sądsie karnym ma być w z n o w i o n y  p r o c e s  
w r z e s i ń s k i .

Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiegou).

Izba panów.
Wiedeń 20 kwietnia. Izba panów zebrała się 

wczoraj o godz. pół do 2-giej na posiedzenie, celem 
dokonania wyborów do delegacji i deputacyi kwoto­
wej. Do deiegaoyi wybrano z Polaków pp. Madey- 
skiego i Zaleskiego i jako zastępcę ks. Lubomir­
skiego. W uzupełniającym wyborze do komisyi bu­
dżetowej wybrany p. Madeyski. Na początku posie­

W y d a w c a :  in ż . W A C Ł A W  W O L S K I.

dzenia złożył dr. Stanisław Smolka, który przybył 
pierwszy raz na posiedzenie Izby panów, przyrze­
czenie.

Koło polskie.
(Depesza „Słowa Polskiegou%

Wiedeń, 20 kwietnia. Na wstępie wczorajsze­
go posiedzenia zabrał głos dr. D o b o s z y ń s k i  i żą­
dał, ażeby polscy członkowie komisyi dla popierania 
przemyłu podnieśli w tej komisyi wniosek p. Roma -  
nowi c z a ,  odrzucony przez podkomitet, a mianowi­
cie, by ulgi i subweneye, udzielane nowo powstają­
cym przedsiębiorstwom przemysłowym nietylko wte­
dy były przyznawane przez państwo, gdy chodzi
0 gałęź przemysłu dotychczas w państwie nieistnie­
jącego, lecz i wtedy, gdy owa gałąź przemysłu 
w odnośnem królestwie lub kraju dotychczas nie 
istniała.

Gdyby ten wniosek w komisyi upadł, żąda 
mówca, aby Koło ze swojej strony postawiło go 
w pełnej Izbie, gdyż inaczej nie miałby ten wniosek 
dla Galicyi żadnego znaczenia.

Popierają ten wniosek pp. Piepes-Poratyński, 
Pastor, Rappoport, Grek i Czajkowski. Poruczono tę 
sprawę komisyi parlamentarnej.

P. Gr e k  stawia wniosek, aby Koło spowodo­
wało rząd do usunięcia z kościoła św. Anny w Ja­
rosławiu magazynów wojskowych i oddania tego ko­
ścioła papowrót na służbę Bożą. Kościół jest dobrze 
jeszcze utrzymany, posadzka, ołtarze w wcale do­
brym jeszcze stanie, tak, że restauracya nie wiele 
będzie kosztować, a służyć może nawet jako kościół 
dla załogi jarosławskiej.

Koło uchwala wezwać gminę Jarosławia do 
wniesieni* 'odpowiedniej i .poleca polskim
członkom delegacyi poprzeć tę sprawę w deiegacyi.

P. F i  j a k  prosi, aby mu pozwolono w Izbie 
postawić wniosek na skrócenie czasu pracy robotni­
ków. Sprawę odroczono, gdyż nie wiedziano, o jakich 
robotników chodzi.

P. G n i e w o s z, na podstawie otrzymanych za­
żaleń ze strony obywateli ziemskich po w. rzeszow­
skiego, podnosi zarzuty przeciw inspektorowi Neu­
manowi, że niesłusznie wymierza podatki osobisto- 
dochodowe, a nawet wymyśla nieistniejące dochody, 
czem opodatkowanych bardzo krzywdzi. Nawet re- 
kursa nie bywają uwzględniane.

Następuje rozprawa szczegółowa nad etatem 
ministerstwa kolejowego, przerwana na ostatniem 
posiedzeniu.

P. P i e p e s-P o r a t y ń s k i  przedstawia Kołu 
treść swojej mowy, jaką zamierza wygłosić w Izbie. 
Krytykuje skombinowaną organizacyę w ministerstwie 
kolejowem, która czyni wszelką jego działalność 
ociężałą. Omawia stosunek generalnej inspekcyi do 
ministerstwa kolejowego. Wytyka wielki brak wozów
1 wagonów. Dowodzi, że dochody z galicyjskich linij 
kolejowych nie odbiegają bardzo od przeciętnych 
ogólnych dochodów. Zastrzega się przeciw wszelkiemu 
podwyższeniu taryfy. W Galicyi upaństwowiono ko­
leje bierne a budowano linie wyłącznie strategiczne 
bez względu na ich rentowność, zatem dochód, wy­
kazany z galicyjskich kolei, mianowicie 2*21 procent 
od włożonego kapitału jest zupełnie usprawiedliwiony.

Gdyby podwyższono taryfy, znaczyłoby to, że 
dzisiejsza generacya będzie płacić za dawniejsze 
przeoczenia państwa. Galicya wywożąca same tylko 
surowe płody, uczułaby najdotkliwiej podwyższenie 
taryf.

P. S t w i e r t n i a  omawia bardzo wyczerpują­
co stosunek generalnej inspekcyi do ministerstwa.

Żąda on ze stanowiska służbowego z a ­
p r o w a d z e n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  na k o ­
l e j a c h  g a l i c y j s k i c h .  Nasz niższy personal 
nie rozumie po niemiecku, albo bardzo mało, nie ro­
zumie otrzymanych poleceń i dlatego nie wykonuje 
ich dokładnie.

Dalej omawia mówca, a także i w pełnej Izbie 
omawiać będzie, sprawę niewłaściwej oszczędności 
w zarządzie kolei państwowych, potrzebę polepsze­
nia bytu personalu kolejowego, żądać będzie obniże­
nia cen jazdy dla urzędników autonomicznych, nau­
czycieli ludowych i księży.

P. S t r u s ż k i e w i c z  omawia sprawę opalania 
lokomotyw odpadkami od nafty.

P. S t a r z y ń s k i  reklamuje dla parlamentu 
wpływ na politykę taryfową, jakoteż możność 
wpływania na taryfę pocztową. Parlament powinien

mieć w swoim ręku ustanawianie taryf maksymal­
nych.

P. D a n i e l a k  oświadcza, że zamierza w Izbie 
zabrać głos i wystąpić przeciw nieodpowiedniemu 
systemowi oszczędnościowemu na kolejach. System 
ten zamienia się w wyzysk pracy ludzkiej przez 
państwo, .które przecież nie powinno dawać złego 
przykładu. Służba kolejowa jest przeciążona pracą 
i w barbarzyński sposób wyzyskiwaną, tak, że bli­
skim jest wybuch strajku kolejarzy. Nadto uskarża 
się mówca, że zapomocą kolei szerzy się germani- 
zacyę w naszym kraju. Koło polskie powinno to 
w sposób jak najenergiczniejszy zwalczać. Także za­
gnieżdża się na kolejach system szpiegowania przez 
specyalnie w tym celu wysłanych urzędników.

P. J a b ł o ń s k i  żąda przyspieszenia budowy 
kolei Dembica—Jasło i Jasło—Żmigród. Obie te li­
nie uznał rząd za bardzo ważne. Kolej ta ma być 
połączona z kolejami węgierskiemi, aż do Bardyjowa 
i ma być normalno-torowa.

Długość obu linij wynosi razem 104 kim., ko­
szta zaś pierwszej linii są na 4 mil. kor., drugiej 
zaś 6Va mil. kor. preliminowane. Projekta wstępne 
są już wypracowane, a zbadanie trasy wypadło po­
myślnie.

Sejm wezwał rząd do budowy tej kolei, a ta’:: 
samo i Rada państwa. Mówca wzywa Koło, aby od­
powiednim wnioskiem w Izbie ponownie wezwać rząd 
do budowy tych linij.

Po przemowach pp. Pastora i Potoczka przy­
jęto obie rezolucje.

P. G ó r s k i  radzi, by w krytyce zarządu ko­
lejowego sięgać głębiej. Na wynalazki w dziedzinie 
kolejowej wydaje się śmiesznie małą sumę 5.000 k., 
natomiast na prasę 200.000 k.; przy namiestnictwie 
lwowskiem należy koniecznie utworzyć miejsce dla 
sprawozdawcy kolejowego.

P. Wi l k  żąda, by na kolejach państwowych 
zaprowadzono podobnie jak to istnieje już na kole­
jach zagranicznych — c z w a r t ą k l a s ę  dl a  wi e j ­
s k i e j  l u d n o ś c i .

Przy tej sposobności wystąpił mówca p r z e ­
ci w j ę z y k o w i  n i e m i e c k i e m u  na k o l e j a c h  
i opowiedział nadzwyczaj znamienny epizod, który 
wprawdzie nie był przedmiotem obrad, ale rzuca 
pewne ciekawe światło.

Jeden z robotników galicyjskich, przebywający 
dla pracy w Prusie oh, posłał pieniądze dc domu.

Urzędnik pruski przetłumaczył galicyjskie Cie­
plice na „Warmsdorf" i pod tym adresem posyłka 
przyszła na pocztę do Sieniawy. W Sieniawie na- 
próżno szukano za miejscowością „Warmsdorf“ i do­
piero po długich poszukiwaniach, po nazwisku osoby 
doszli do tego, że Warmsdorf, to-Cieplice.

P. R o t t e r  omawia sprawę różniczkowych ta­
ryf od węgli.

P. K o l i s c h e r  jest przeciwnym parlamentar­
nemu załatwianiu sprawy taryfowej, byłoby to bo­
wiem niewłaściwem a nawet szkodliwem.

Omawia upaństwowienie kolei północnej w po­
łączeniu ze sprawą budowy kanałów i twierdzi, że 
jeżeli to upaństwowienie do roku 1904 nie nastąpi, 
to później już nigdy nie będzie mogło nastąpić. Do­
chody tej kolei do r. 1912 właśnie z powodu budo­
wy kanału Wiedeń-Kraków będą tak wielkie, że ska­
pitalizowanie dochodów przy ekspropryacyi będzie nie­
możliwe m dla państwa.

Uchwalono wnioski w myśl wywodów Jabłoń­
skiego, tudzież wezwanie do ministerstwa, aby zba­
dało kwestyę opalania lokomotyw odpadkami nafty.

Gal. Bank dla handln i przemysłu.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

K raków . Wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
odbyło się ogólne zebranie akcyonarynszy gal. Ban. 
ku dla handlu i przemysłu. Przewodniczył wicepre­
zes rady nadzorczej p. Franciszek Slęk, dyrektor 
krakowskiej Kasy oszczędności. W zebraniu wzięło 
udział 30 akcyonaryuszy, reprezentujących kapitał 
1,982.400 koron. Dyrektor Zakrzewski przedłożył 
sprawozdanie z czynności Banku w roku ubiegłym. 
Czysty zysk wynosi 326.923 kor. Z tego przezna­
czono do funduszu rezerwowego na ewentualne 
straty wekslowe 100.288 kor. resztę z pozostałością 
z roku zeszłego, razem przeto 243.646 kor. pozo­
stawiono do rozporządzenia ogólnego zgromadzenia. 
Nad sprawozdaniem wywiązała się dyskusya, w któ* 
rej zabierali głos pp.: Bzowski, A. Schtitz, dr. Be­
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dnarski, Wielowieyski i B. Włodek. Wyjaśnień udzie­
lali pp. Slęk, członek rady nadzorczej Ramułt i dy­
rektor Zakrzewski. Po udzieleniu dyrekcyi absolu- 
fcoryum, uchwalono rozdzielić 4 prc. dywidendę, do 
funduszu rezerwowego zwyczajnego przeznaczono 
10.000 kor., do funduszu pensyjnego 5000 kor., na 
remuueracye 6000 kor.; resztę w kwocie 20.646 
wstawiono na rachunek roku przyszłego. Członkami 
rady nadzorczej wybrano: dra Władysława Liso­
wskiego, Leszka Wiśniowskiego, Juliana Tołłoczkę 
i Leopolda Feitlistera. Członkami komisyi rewizyj- 
uej wybrani pp.: Henryk Sehtitz i Tadeusz Onysz­
kiewicz, zastępcą Adolf Giaser.

Sejm węgierski.
{D&pesze „Słowa Polskiego*).

Budapeszt. Na początku posiedzenia Izby 
;>osłów Sejmu węgierskiego wniósł p. V i s o n t a i 

partyi Kossutha) interpelacyę w sprawie ostatniej 
podróży kanclerza B u e 1 o w a i odnowienia trójprzy- 
mierza.

W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty, domagał się p. S z e m e r e or- 
ganizacyi fachowych kursów dla dziennikarzy i utwo­
rzenia takich osobnych kursów na budapeszteńskim 
uniwersytecie.

Hr. Fryderyk W i l c z e k  protestował przeciw 
państwowemu charakterowi uniwersytetu budapesz­
teńskiego.

Poseł V e r e s domagał się utworzenia wydzia­
łu protestanckiej teologii na tym uniwersytecie.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  zaznaczył, że sprawa 
;a będzie traktowana przy rewizyi ustaw uniwer­
syteckich.

Rozbicie się rokowań pokojowych?
{Depesze „Słotoa Polskiego“).

Londyn 20 kwietnia. W angielskich kołach 
urzędowych sądzą, że zwłoka w rokowaniach poko- 
owych nie przeszkodzi zawarciu pokoju.

W kołach Boerów natomiast panują pesymisty­
czne zapatrywania.

Kitchener zgromadził przywódców boerskich 
i przedłożył im angielskie warunki pokojowe. Były 
jne tego rodzaju, że nie można było zastanowić dal­
szej wojny, tak, że dowódcy Boerów opuścili Preto- 
ryę bez żadnego rezultatu. Odjazd ich uważają za 
zupełne r o z b i c i e  s i ę  r o k o w a ń  p o k o j o ­
wyc h .

Amsterdam. Słychać w kołach boerskich, że 
r o k o w a n i a  p o k o j o w e  n i e  b ę d ą  w i ę c e j  
podjęte .

Amsterdam. W dobrze poinformowanych ko­
łach boerskich zapewniają w stanowczy sposób, że 
rokowania p o k o j o w e  r o z b i ł y  s i ę  f a k t y ­
c z n i e ,  a mianowicie z powodu zachowania się 
rządu angielskiego, który w sprawie niezawisłości, 
jakoteż w sprawie ogólnej amnestyi nie chciał zro­
bić żadnych koncesyj. Należy się spodziewać, że 
uodjęcie rokowań przywódców boerskich z Anglikami 
po 3 tygodniach już nie nastąpi. Z odjazdem przy­
wódców boerskich należy uważać rokowania za ukoń­
czone, ponieważ przywódcy boerscy w stanowczy 
i energiczny sposób muszą odrzucić żądania angiel­
skie.

Londyn. Times wyraża zapatrywanie, źe 
ministeryalne deklaracje co do kwestyi zawarcia 
pokoju zostały zredagowane z nadzwyczajną ostro­
żnością.

Można wyprowadzić wniosek — pisze Times — 
ae Boerowie nie stoją na stanowisku tak nieprzeje- 
dnanem jak K r u g e r  i L e y d s.

Standard sądzi, że angielska niezłomność była 
jedynym wskazanym środkiem, ażeby Boerów skło­
nić do obecnej pozycyi, t. j. do takiej, która uspra­
wiedliwia nadzieje pokoju. Jakkolwiek nie zawieszo­
no formalnie broni, to przecież wojenne ruchy będą 
się musiały do tego ograniczyć, ażeby Boerów nie 
dopuścić do polepszenia ich sytuacyi.

Daily Telegraph ostrzega kraj przed przesa- 
dnemi nadziejami i oczekiwaniami. Daily Mail stwier­
dza, że położenie obecne jest przecież pełne nadziei. 
Daily News wyraża ubolewanie, że nie osiągnięto 
w Pretoryi definitywnego rezultatu, nie traci prze­
cież nadziei, że nadzieje, pokładane przez naród 
w prędkiem zakończeniu wojny, ziszczą się.

Amsterdam. Dzisiejsze dzienniki donoszą, 
że K r u e g e r  zgadza się na warunki pokoju, za­
akceptowane przez poł. afr. przywódców boerskich. 
W tych dniach ogłosi Krueger w tej sprawie oficyal- 
uą deklaracyę.

Zabójstwo min. Sipiagina.
(Depesze „Słowa Polski)

przeciw mordercy ministra Sipiagina na znaczne 
trudności. Poprzednie zeznanie, jakoby nazywał się 
B a l m o s z o w  i był studentem kijowskiego uniwer­
sytetu — sprawca zamachu obecnie odwołuje i wzbra­
nia się wogóle wymienić swoje właściwe nazwisko. 
Nikt nie wie dotychczas, skąd on przybył do Peters­
burga oraz gdzie tam mieszkał.

Polieya przesłuchała wszystkich stróżów ka- 
mieuicznych, celem stwierdzenia, jacy mieszkańcy 
nie wrócili do domów w czasie od 12 do 15 kwie­
tnia. Przypuszczają, że rzekomy Bałmaszow wyko­
nał zamach z polecenia swojej „partyi".

W dniu zamachu zajechał on w zamkniętym 
powozie przed gmach Rady państwa, polecił woźnicy 
czekać, nie zapłaciwszy mu za kurs, pomimo tego 
jednak pozostawił w powozie pięć rubli w złocie.

Wszystkich politycznych przestępców internują 
obecnie w twierdzy Schliisselburskiej, ponieważ oka­
zało się, że na drodze do Sachalinu zdarzały się 
wielokrotnie podsuwania innych osób zapomocą prze­
kupstw, a polityczni przestępcy uciekali.

B erlin . Według nadeszłych tu wieści, za­
bójca ministra Sipiagina Baltaszew a l i a s  M a ł y ­
s z ó w  z a ż y ł  -w k i l k a  g o d z i n  po o d s t a ­
w i e n i u  go  do w i ę z i e n i a  t r u c i z n ę  i 
zmarł.

Aresztowanie 6 profesorów
warszawskiego Uniwersytetu ?

(Dep. „Słowa Polskiego11).
Wiedeń. Neue Ztg. donosi w prywatnym te­

legramie z Poznania, że w W a r s z a w i e  m i a n o  
a r e s z t o  w a ć i  i n t e r n o  w a ć  w c y t a d e l i 6  
p r o f e s o r ó w  w a r s z a w s k i e g o  u n i w e r ­
sytetu. (?1 Eed.)

Rewolta w Rosyi.
{Depesza „Słowa Polskiego*).

Berlin. Donoszą tu, że w ostatnich dniach 
dokonano w Rosyi licznych aresztowań.

W dwóch powiatach połtawskiej gubernii wy­
buchły jawne rewolty chłopów i robotników, 
a wypadki bezpośredniego oporu przeciw władzom 
są na porządku dziennym.

Mówią, że rewolta wybuchła wskutek ucisku 
Małorusów. Pierwszym objawem rozruchów było obi­
cie policyi i urzędników.

Gdy dziennik PridneprowsUj Kraj doniósł o 
tych zaburzeniach, zawieszono go na 8 miesięcy. 
Obecnie rząd podjął energiczne środki dla stłumienia 
rewolty. '

OficyaJna nota w sprawie trójprzymierza,
{Depesza Słowa Polskiego.)

Berlin. Post ogłasza następującą oficyalną 
notę: „W korespondencyaeh z Wiednia znajdujemy 
wyrażoną opinię, że kanclerz hr. B u e l o w ,  wraca­
jąc z Wenecyi, wstąpił do Wiednia, ażeby tam usu­
nąć istniejące w Austro-Węgrzech niekorzystne uspo­
sobienie wobec Niemiec.

Otóż, stwierdzić wypada, że hr. Buelow udał 
się był po to do Wiednia, ażeby w drodze osobistej 
wymiany myśli z kierującemi osobami Austro-Wę­
gier, przy pomocy rezultatów, osiąguiętych ze spotka­
nia w Wenecyi z Prinettim, u t o r o wa ć  d r o g ę  do 
o d n o wi e n i a  t r ó j p r z y  mi e rza* .

Zgon ministra Horanszkyego.
{Depesza „Słowa Polskiegott.)

Budapeszt. M i n i s t e r  h a n d l u  H o r a n -  
s z k y  z m a r ł  w c z o r a j  o g o d z i n i e  9*20 
w i e c z ó r .

Prezydent ministrów Szell od godz. 8 wieczór 
aż do ostatniej chwili był przy łożu umierającego, 
a po zgonie zawiadomił o tem cesarza.

Bezpośrednio po zgonie Horanszkyego, złożyli 
Szell i Fejeiwary kondolencyę rodzinie.

(Zmarły wczoraj po kilkudniowej zaledwie cho­
robie węgierski minister handlu Ferdynand Ho r a n -  
s z k y liczył lat 64 i dopiero 5 marca br. objął to 
stanowisko po ustąpieniu ministra H e g e d u e s a .

Horanszky poświęcił się po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych karyerze sądowej, następnie otwo­
rzył kancelaryę adwokacką w m. Szolnok, które 
w uznaniu zasług Horanszkyego, wybrało go posłem 
do Sejmu i delegatem na katolicki kongres. Horan­
szky był dawniej przywódcą t. zw. partyi narodowej 
i piastował wielką ilość urzędów honorowych. Był 
on doktorem honorowym nauk państwowych i twórcą 
ustawy państwowej, z okazy i tysiąclecia Węgier. Red.)

Depesze „Słowa Polskiego8
z dnia 20 kwietnia.

M ianow ania.
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Minister skar­

bu zamiauował inspektora ewidencyjnego w etacie 
urzędników dla utrzymania ewidencyi katastru po­
datku gruntowego Józefa S z o t o w i c z a  starszym 
inspektorem.

Minister oświaty zamianował profesorów uni­
wersytetu lwowskiego, dra Józefa S i e m i r a d z ­
k i e g o  i dra Aleksandra K o 1 e s s ę członkami 
centralnej komisyi dla starożytności (konserw^* 
rami).

A fera W olf-Szalk i  tow .
Wiedeń. W sprawie afery Wolf-Szalk a Wła­

ściwie afery dra Stransky’ego nastąpił zwrot, a mia­
nowicie sekundanci Szalka udali się do wiedeńskie­
go centralnego urzędu telegraficznego, gdzie spraw­
dzili, że telegram wysłany przez dra Stransky'ego 
do Chrazer Tagbl. był podpisany przez przyjaciela dra 
Stransky'ego, niejakiego dra Girstera, które to na­
zwisko urzędnik telegraficzny przez pomyłkę i#z6- 
kręcił n a Gertner.

Proces ex  - szam belana,
Wiedeń. Trybunał karny skazał wczoraj b. 

szambelana Maryana Roszko B o g d a n o w i c z a  
za oszustwo i lekkomyślną krydę na 6 m i e s i ę c y  
w i ę z i e n i a .

Serbsko - n arodow y kongres kościelny.
Budapeszt. Cesarz zezwolił na zwołanie 

grecko - oryentalnego serbsko - narodowego kongresu 
kościelnego na dzień 8 czerwca b. r. do Karłowic.

f  K sią że  H en ryk  II. Beuss.
Reuss. Panujący książę Henryk II. fifttsm  

zmarł wczoraj popołudniu.

Choroba królow ej W ilhelm iny .
Loo. Wydany wczoraj rano biuletyn donosi: 

Królowa przepędziła noc dosyć spokojnie. Choroba 
przybiera normalny przebieg.

Bruksela. Bardzo charakterystyczne donie-, 
sienie nadchodzi tu z zamku Loo, gdzie leży chora< 
królowa Wilhelmina. Podług postanowień ustawy] 
holenderskiej o chorobach zakaźnych, zrobił lekarz 
nadworny, Polt, doniesienie urzędowe do ratusza o 
chorobie królowej (na tyfus). Na zwykłym bilecie 
podał nazwisko chorej i rodzaj słabości, a także 
przybito taką samą kartkę w loży portyera na 
zamku...... j

D em onstracye w  B elgradzie•
Belgrad. Wobec zakazu odbycia w niedzielę 

dzisiejszą mityngu w sprawie mianowania archiman- 
dryty Firmiliana biskupem w Skopiii przyszło tu 
wczoraj do manifestacyi.

Tłum złożony z 2.000 osób, śpiewając serbskie 
pieśni narodowe, przeciągał ulicami miasta i zatrzy­
mał się przed pałacem królewskim, wznosząc o- 
krzyki.

D em onstracya  p rzec iw  p rezyd en to w i rep u ­
blik i francuskiej.

Pary*. Prezydent L o u b e t zwiedził wczoraj 
przedpołudniem wystawę kucharską w Tuillieriach. 
Gdy Loubet przybył przed pałac tuilierski, ktoś z 
okna hotelu Continental zawołał: „precz z Loube- 
tem“. Tłum zaprotestował przeciw ternu i żywo 
aklamował prezydenta. Indywiduum, które miało wy­
dać ów nieprzyjazny okrzyk, aresztowano. Przesłu­
chane na policyi, oświadczyło, iż wołało tylko: „Nie^h 
żyje armia*, ponieważ nikt ze świadków nie mógł 
podać stanowczo, jak brzmiał okrzyk, wypuszczono 
aresztowanego na wolność.

Pary*. Demonstracyę przeciw prezydentowi 
Loubetowi urządziła wczoraj przy otwartem oknw 
w hotelń Continental pewna para małżeńska z Rouen, 
F o u c a n e t .

S tra jk  w  D an ii.
Kopenhaga. Z powodu strajku robotników 

portowych, we wszystkich portach panuje zupełny 
zastój. Strajkuje 6.200 robotników. 2.000 innych ro­
botników musiało przestać pracować.

Pow stan ie w  Chinach.
Hong-Kong. Z Kantonu donoszą, iż powstań­

cy oblegają miasto Daning; komun,ikaeya telegrafi­
czna między Daning a Wuczu przerwana.

R ew olta w  Belgii.
Bruksela. W domu robotniczym odbyło się 

wczoraj zebranie socyalistyczne, mniej liczne, aniżeli 
w ostatnich dniach. Dep. Van der Velde zapowiedział, 
że dziś zbierze się Rada generalna stronnictwa i 
dał do zrozumienia, iż możliwą jest decyzya Rady, 
aby zaprzestać powszechnego strajku.

Berlin 20 kwietnia. Według prywatnej depe­
szy Localanzeigera z Petersburga, napotyka śledztwo _______________ _____

Piękne Polki * * *  * PUDRU HŁ&RG1UO
cało L korony, małe I korona. Wszędzie do nabycia. w ów ny skład „pod czerwonym krzy*em“ we L w o w ie .
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Wrsente w  P ortu galii,
L izb on a . We wszystkich okręgach Lizbony 

; miasta Oport° rozszerzano wczoraj rewolucyjne 
odezwy wzywa1̂ ce *° obalenia rządu i ochrony 
Portugalii Przec* banbą konwentów. Sądzą, że pe­
wna liczba oficerój* jest w tę aferę zamieszana.

y p ie & e ń .  S&n zasiewów w połowie kwietnia 
jvł nasteP W ^ Oziminy zapowiadają się dobrze, 
pszenica rozwija się dobrze i ™kuje dobre zbiory, 
żyto lePsze n*ż Pszenica, rzepak przezimował dobrze 
i roztfi)a siS tt7bornie. Zasiewy wiosenne, z powodu 
zmiany powietrza, w połowie marca musiano przer­
wać i rozpoczęto je na nowo w połowie kwietnia.

Wiedeń. Cesarz odjeżdża 28 b. m. do Buda­
pesztu, gdzie zabawi przez cały miesiąc.

Wiedeń. PreZ* ministrów, jako kier. minister­
stwa spraw wewn§tl,znych, w porozumieniu z mini­
strami kolei i 0karbu> zatwierdził statuty kolei lo­
kalnej Kraków—Kocroyrzów.

Z  t e a t r u .
—. 7 7 •{Ln0 an Rydel'- nNa marne", dramat w 1 aTccie. — 

Kazimierz Laskowski: „Pogrzeb*, tryptyk sceniczny 
w 3 aktach.)

„Podmaluję dzisiaj szkic" — że się zapożyczę 
i  wczorajszej sztuki p. Laskowskiego — bo z dnia 
na dzień, a właściwie z /wieczoru na rano, trudno 
coś więcej, niźli pobieżny szkic napisać o dwu pre­
mierach naraz i to dwu premierach oryginalnych.

Dwie premiery z zakresu poetycznego dramatu 
wierszem! .. Jeszcze niedawno byłoby to takie świę­
to dla naszej literatury, że recenzent, zabierając się 
!o pisania o nich, wobec uroczystości chwili musiał­
by niemal obowiązkowo odłożyć na bok wszelki kry­
tycyzm. Dzisiaj na szczęście dramatyczua literatura 
nasza, prawdziwie dramatyczna — dziełami z lat 
ostatnich tak się wzbogaciła, że ma się już prawo, 
a nawet obowiązek, wypowiadać o dalszych próbach 
na tem polu zdanie zupełnie nieskrępowane.

Po tym wstępie biorę się już obeesem do wczo­
rajszych sztuk tak, jak po sobie następowały, naj­
pierw zatem do jednoaktówki p. Rydla.

A więc w „Na marne" mamy coś niby jednego 
z obe-nych dekndentów, Adama, który poczuwszy 
pustkę w duszy, strzelił do siebie z rewolweru i te­
raz kona powoli, otoczony rozpaczającą rodziną. 
W rozmowie z dziadkiem powiada, że — właściwie 
nic nie ma do powiedzenia, a potem, choć ma wielką 
ochjt̂ g źvć dalej, Uł»i<?i*», 7eb»*«ayw«Ry tv „pan­
ny Rozalii", rezydentki, zerwaną różę, bo sobie wy­
obraził, że tak długo żyć będzie, dopóki ktoś tej 
róży nie zerwie.

Jak widzimy, treść utworu zbyt wiotka i błaha, 
aby starczyła na dzieło dramatyczne. Wprawdzie 
z tego tematu możnaby zrobić tragedyę myśli, albo 
tragedyę woli, ale na to trzeba się zapatrywać nań 
z innego stanowiska, aniżeli w sztuce owej kucharki 
czy klucznicy, która powiada, że „wszystkiemu temu
winni „socyalisty i   w których książkach
Adam się rozczytywał.

Zatem „Na marne" trzeba uważać za chybiony 
krok wybitnego poety, tem bardziej, że nawet wiersz, 
którego p. Rydel tak po mistrzowsku używał w „Za* 
czarowanem kole", tutaj mu nie dopisał. Ryiny n. p. 
coś w rodzaju: „Hipolita... i kwita", nie mogą mieć 
chyba protensyi do wytwornych...

Mimo to sztukę przyjęto — po części może 
dzięki grze i wystawie — oklaskami. Ostatecznie 
nic w tem dziwnego: samobójstwo młodego człowie­
ka, rozpacz matki i t. p. temata, zawsze robią wra­
żenie, choćby nawet w najsuchszej notatce kroni­
karskiej.

Co do sztuki p. Laskowskiego, to najbardziej 
jej zaszkodziło zestawienie z „Weselem" Wyspiań­
skiego, zestawienie, które autor sam rozmyślnie wy­
wołał wyborem jaskrawo przeciwnego, a właściwie 
jaskrawo podobnego tematu, powtarzaniem niektórych 
motywów z „Wesela* jak np. o „złotym rogu" i wre­
szcie formą zewnętrzną, żywcem stamtąd zapoży­
czoną.

Bez tego porównania „Pogrzeb" byłby sobie, 
wcale niezłą niedzielną sztuczką, w której na nieje­
dno przymykałoby się oczy dla zręcznej roboty, nie­
złych obrazków rodzajowych i kilku patryotyczno- 
deklamacyjnych, dość efektownych, ustępów.

Ale jeśli to ma być niejako pogodna odpowiedź 
na ponure dzieło Wyspiańskiego, to musi się stwier­
dzić, że odpowiedź ta wypadła bardzo... słabo!

Przedewszystkiem nawet pesymizm „Wesela" 
jest w gruncie rzeczy znacznie opty mi stycznie jszym, 
niźli optymizm p. Laskowskiego. Tam się czuje, że 
ów chłop, chociaż dzisiaj „ostał mu się jeno sznur" 
odnajdzie kiedyś „złoty róg". Tu przyszłoby zrozpa- 
czyć o naszej przyszłości, gdyby nie było innych chło­
pów, jak ci opoje i głuptasy, gdyby nie było innej in* 
teligencyi, jak ten malarz nadziany katarynkowymi 
komunałami patryotycznymi, dostawszy się na stypę 
po chłopskim pogrzebie, upija się, potem, na drugi 
dzień rano budzi się z trywialnym „katzenjammerem" 
a wyobraża sobie, że to są wizye patryotyczne.

Lud zaś p. Laskowskiego to po dawnemu chło* 
pi z humorystycznych rysunków Kostrzewskiego na 
ostatniej stronicy warszawskich Koków — chłopi

pojęci i przedstawieni w dodatku z dużym zasobem 
stanowego szlacheckiego egoizmu.

„Bo bez chłopa nie ma wioski, *
A bez wioski n i e ma  nas i "  

powtarza ustawicznie bohater „Pogrzebu", przypomi­
nając sobie od c?asu do czasu swą „wyższość", sta­
nową słowami: „Rozmarzyło cię szlachcicu!"

Chłop w jego oczach to stworzenie, może sym­
patyczne, ale niższe, nie zdolne do wyższych uczuć. 

Ja zapłaczę — on nie szlocha...
Czyż w tej piersi pustka? step? 

mówi u p. Laskowskiego reprezentant „inteligencyi", 
nie czując, razem z autorem, że z większą słuszno­
ścią mógłby tę samą pretensyę mieć do nich chłop. 
Bo jeśli chłop z a p ł a c z e ,  to druga strona nietyl- 
ko razem z nim n ie  s z l o c h a ,  ale jeszcze robi, 
nawet z jego pogrzebu, bardzo zabawną szopkę na 
scenę...

Sztuka kończy się tem, że w kominie u wdo­
wy, co właśnie odprawiała pogrzeb, wybucha ogień, 
a malarz gasi go dwiema konewkami wody, z któ* 
rego to tytułu następuje w sztuce ogólne zbratanie 
stanów — i w głębi sceny odsłania się żywy obraz, 
przedstawiający „symboliczną" szopkę betleemską.

Ostatecznie właściwie „Wesela" Wyspiańskie­
go dorasta w „Pogrzebie" Laskowskiego tylko 
wiersz, nerwowy, ośmiozgłoskowy wiersz, z częstymi, 
a niezwykłymi dotąd u nas na scenie, rymami je- 
clnozgłoskowymi i ustawicznem a zawrotnem powta­
rzaniem całych zdań — wiersz może nawet znacznie 
gładziej zrobiony niż w „Weselu".

Cóż kiedy taki wiersz trzeba umieć mówić na 
scenie, ażeby słuchacz nie odnosił wrażenia, że... 
jedzie lwowską dorożką po nierównym bruku! — a 
p. Kuncewicz, przedstawiciel roli malarza, niema wi­
docznie wogóle umiejętności mówienia wierszy.

Sztukę wystawiono i grano bardzo ładnie. Na 
pierwszy plan wysunęła się p. Rotterowa w roli roz­
paczającej wdowy i p. Solski, jako Kacper-pijak. 
Prócz tego wspomnieć osobno należy o pp. Nałęczó- 
wnie, Rybickiej, Wysockim i Romanie, aby nie wy­
liczać wszystkich osób z. afisza.

Publiczności był* pełno, a zachowanie się jej 
wskazywałoby, że sztuka na repertuarze się utrzyma.

WOJCIECH DĄBROWSKI.

Wiadomości bieżące.
P r z y  g r a c h  i z a b a wa c h ,  p r z y  u r o c z y ­

s t o ś c i a c h  p u b l i c z n y c h ,  n a r o d o w y c h  i r o­
dz i nnyc h ,  p r zy  ^ a k ł a  dach i z a p i s a c h  ,— 
ws z ę d z i e  i z a ws z e  p a m i ę t a j m y  o f u n d u ­
s z a c h  T o w a r z y s t w a  Sz ko ł y  Lu d o we j !

Spostrzeżenia meteorologiczne
z obserwatorynm astronomicznego szkoły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 19 kwietnia 1902.

Ciśnie­ Tempe­ Opad U
Godzina nie ratura Wiatr w 24 U w a g i .

w mm. C. g-
Najwyższa tem­

7 rano 736*5 +  6 6 SW1 peratura +14*0,
najniższa +  3.8.

2 popoł. 737*1 +  187 NW» • 0*2
Od rana przewa­
żnie pochmurno, 
deszcz kilkakro­

9 wiecz. 738*8 +  6-3 N2 tnie, około 4 po 
południu wypo­
godziło się.

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Ciepło, pogoda zmienna, chwilami deszoz.

— Niedziela, 30 iwietuia. Dziś: O 10 przed 
południem w sali „Gwiasdy" wah;S zgromadzenie To­
warzystwa „Ognisko". — o 3Vz popołudniu w teatrze 
miejskim „Łapownicy", iomedyń w 5 aktach z rosyj­
skiego Al. Ostrowskiego. — O 7 wiecz. w sali Sokoła 
przedstawienie amatorskie Tow. „Skała". — O 7Va 
wiecz. w teatrze miejskim „Na Łyczakowie" obraz sce­
niczny ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Fr. Do- 
mnika. —  O godz. 7 wiecz. odbędzie się wykład p 
Franciszka Jaworskiego pt. „Historya miasta Lwowa".

— Namiestnik n r .  Pinińuki powraca 26 b. m.
do Lwowa.

— Mianowania. Wydział kiajowy zamianował 
praktykantów rachunkowych Wydziału kraj. Adama 
Żurowskiego i Kazimierza Złotuiokiago asystentami ra­
chunkowymi; aplikanta rachunkowego Franciszka Ku- 
liczkowskiego praktykantem rachunkowym; oraz dye- 
taryuszów rachunkowych Kajetana Jasiewicza i Aleks, 
Poliokiego aplikantami rachunkowymi w Wydziale 
krajowym.

Miuisterstwo handlu zamianowało podoficera 11 
pułku artyleryi, Albina Botiuka, asystentem pocztowym, 
a dyrekoya poczt i telegrafów pttBftsnaezyla go do Dro- 
hobyoza.

— Z teatru. Z powodi zasłabnięcia kilku człon­
ków orkiestry teatralnej n i  iijfiueiwę — zapowiedzia­
ny na dziś k o n c e r t  f i l l k a r i i j t o i i i j a y  zostaje od­
łożony na później.

— Do Towarzystwa glnknazyum żeńskie­
go we Lwowie przystąpili jako człoukowie założy­
ciele z wkładką jednorasewą 100 koron: Prot

Maroeli Chlamtaoz, p. Antoni Chołoniewski, dyrektor 
dr, Autoui Dauysz, profesor dr. Józef Nusbaum, prof. 
dr. Władysław Ooheukowski, p. Bernard Połonieold, 
prof. dr. J. Pawlikowski, prof. dr. Bronisław Radzi­
szewski, prof. dr. K. Twardowski, dr. Jakób Yorzim- 
mer; jako członkowie zaś zwyczajni z wkładką 24 
koron rocznie: dr. Adam Bieńkowski, dr. Leon Male­
wski, p. Kazimiera Małaczyńaka, p. Wanda Oksińska, 
prof. dr. Konstanty Wojciechowski, profesorowa Stani­
sława Zuberowa, prof. dr. Ignacy Zakrzewski.

Dalsze zgłoszenia się na członków oraz zapisy 
uczenie przyjmują panie: Kamilla Chołoniewska (ul. 
Ścieżkowa, 14), Józefowa Nusbaainowa (ul. Ścieżkowa. 
20), Kazimiera Twardowska (ul. Gołębio, 10).

— Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
ks. dr. Ludwika Klossa, prof. i rektora Uniwersy­
tetu lwowskiego, tudzież b. rektora seminaryum 
chłopców, odbyło się wczoraj w kościele św. Mikołaja, 
urządzone staraniem senatu akademickiego.

— Akademickie Koło Tow. „Szkoły ludo­
wej" odbyło wczoraj wieozorem walne zgromadzenie 
w HL sali uniwersytetu.

Pierwszy punkt obrad stanowiło omawianie pro­
jektowanych przez zarząd Koła wniosków na wałny 
zjazd delegatów Tow. S. L. w Krakowie. Po ożywio­
nej dyskusyi uchwalono dwa wnioski: pierwszy (ref. 
akad. Argasiński) żądał powiększenia liczby członków 
zarządu głównego i utworzenia w jego łonie sekcyi 
dla Galioyi wschodniej, złożonej z 6 członków, stale 
we Lwowie przebywająoyeh; drugi (ref. akad. Biega) 
polecał zarządowi głównemu zajęcie się zorganizowa­
niem Bzkół t. zw. ambulansowych (wędrownych).

Z kolei przystąpiono do wyboru 10 delegatów na 
walny zjazd Towarzystwa. Wybrani zostali akademloy: 
ArgasińBki, Biega, Diehl, Golczewski, Leszczyński, Mo­
szyński, Sadzewicz, Senisson, Silbersteinówna i Dunin- 
Wąsowicz.

Trzeci i ostatni punkt porządku dziennego stano­
wił wybór zastępcy sekretarza i zastępcy skarbnika. 
Pierwszym został wybrany akad. Reutt, drugim akad. 
Kowalczewski.

Na tem obrady zakończono.
— Jubileusz artysty. Zasłużony artysta teatru

lwowskiego p. Fr. Wy s o c k i ,  obchodzić będzie 16 
maja b. r. 30-letni jubileusz pracy scenicznej.

D « |» « s z «  I m iiil lo w e ,
Z  t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W le d e i f t ,  20 kwietnia Zamknięci* wczoraj. giełdy pop. 
Notowano: Akcye anatr. ZakL kredytow ego 6?7‘— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 693 —, Akcye unglo-bunlui 2.74*50, Akcye 
Unionbanku 548*50, Akcye i.aiulerbitnki! 425*25, Akcye Bank- 
^erainu 454*25, Akcye bo.leucredk 9 2 7 ’— Akoye Gal- rtankt)
tiipotecsuego —  <— Akcye kolei państwowych 662*—, Akcye
kolei południowych 62*50, Akcye Tfum w ay A. 289’— , B. 284*— 
Akcye kolei Eibethul 466*—, Akcye kolei póln. 5640 Akcye 
kolei czerii. 577 — Akcye Alpiny 389* —, Akcye K ina M urany i 
508 60, Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1448 '— , Akcye Fabryki 
bron' 327.— , Akcye tureckie tytoniowe 292' , Oblig. węg. ind.
97 30, Kenta majowa 101*75, Austr. Kenta koronowa 99*40, 
Węg. Kenta koronowa £7'6Q, 58 1. Listy Tow. kred. sieni 
96*—, 4 proc. listy Danku kraj. 07*—, 4 1/* pro Dunka krąj.
lUO’00, 4 prc. listy Danku liip. 95 75, 4 l/» prc. listy Danku
ftlp. 99*90, 5 pic. listy D a n k u  Dipol. J 10’ 4 prc. Gal. Oblig,
piopimic. 98 70, 4 prc. Gal. po i. kru|. z 180ił ». 97' , 4 prc,
Pożycaku ni. Lwowa 93 '— , I <>«y tureckie l08*/5. Marki 117*85
Ruble 253*75 Kredyty — *—, A l p i n y  . Węg. kred. — *- ,
Pragskie Tow arzystw o żelaz — , Koleje państw. —.

Usposobienie z pow odu optymistycznych zapatryw ań, co 
do stanu rokow ań w  południow ej Afryce silne przy spokojnym  
przebiegu.

B e r l i n ,  19 kwietnia. Przy zam knięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 212*10, Stuutsbahny 141 60, Dlsconto Com au-
dit 189*25, Berlin tow . haudl. 153*76, L aura  204*20, Bohumery 
198 70, Kolej półn. wschodnio-Prusku — ’— , Ruble za gotówkę 
216 15, Kolej w arsz.-w ied, — . —, Kolej m orza śródziem nego 
88 75, Kolej M etidionalna 128 75 Losy tureckie 112*— , Renta 
włoska — —, ,H arpener“ kopalnia węglu 170*25, Kolej Ma- 
rlenburg-Mławka — *— , Konsoli dacya 305*25, Lom bardy 17*50, 
Kolej Henry 97*—, Niemiecki bank narodow y 110 60, Kanada 
Proferred l?l*2ń , Akcye żeglugi ham burskiej —*— , Kurs war* 
szuwski — .—.

■ B u d aę eM B t, 20 kwiet W czorajsza giełda Austr.kredyty 
677*—, W ęgierska pożyczka prem iowa *“ *■-, Węg. kredyty 
691*— , W ęg; bank hipoteczny 466*60, Węg. bank eakontowy 
443 50, 4-proceniowa renta 119*85. W ęg. bank kommercyonalny 
— *— , Akcye elektryczne — — , Węg bank dla przemysłu 
i limidin 51 50, Węg. renta koronow a 97*50. Austr. renta złota
 , Austr. renta koronow a —'— , Peszteńska kolej m iastowa
622 50, ftlektr. kolej miejska — *— . Gan* & Co — *—, Salgo 
Tar|uii*c —*— , Kima Maruny 506*50, Austro W ęgierska kole. 
państw ow a 662 50, Kolej południowa 62 —

B oi*C 3« , 20 kwiet W oeoiajssa giełda wteoz. (Nachtboers- 
Kiedyty 212 40 Siuutsbahny 14175 , l.om hurdy 17 80, Kos. ban. 
knoty (ult.) 216*30 Dlsconto Comaudit 189 40 

Tendenoya spokojna.
P a r y ż ,  20 kwiet. W czor giełda Cred. foncier —*— ex cu p  

4 pu ,c. pożyczka rum uńsku 1896 r. — •—, Grecka pożyoe. — .— 
4 proc. hiszpańskie l£xter>eurn 79*32 ex cup.

P r a n f e l u r t ,  20 kw ietn ia . Wczorajsza giełda wieosorna 
Kredyty 212*70, Stuutsbahny i 41 90, Lombardy 17*70, Alpiny 
— *— , Austryucka renta pupterowu 101*70, Austr. srebrna renta 
101 65 Austr. słota rentą 102*50, W ęgierska złotu rentą 101*20, 
4-pr. W ęg koronow a — do — ■— Unionhunki — *—, Akcyz 
elektr. — *— Kolej r ótn.-each, ~  — ,

Tendencya siln a .
l l a i i i b u r c ,  20 kwietnia W czorajssa giełda wteeorae- 

Kcedyty 212 50, Lombardy 17 75, Statsbahny 141*50 Anrtt- 
siola renta 103 —, W ęgierska złota renta 101*30 Srebro —’— 
płacono, —*— żądano. Srebrna ren tą  101*40, Włoskie 130*90 
Losy s 00 r. 153 90 

Tendenoya silna*
Targ a b o ż o w y  I t o w a r o w y ,  

B u d a p e s z t  20 k w ie t Pszenica na  kwiecień ^93  do 8*94, 
na m aj 8*81 do 8*82, a a  październik 7 80 do ?.8l» ty to  na 
kwiecień 7*10 do 7*17, żyto na  październik 0.50 4°  ow iea 
na kwiecień 0*93 do 6*94, owies na październik 5*75 do 5*70, 
kukurydza na maj 4*79 do 4*8', kukurydza n a b ie c  4*95 do 4*97 
rzepak na sierpień 1 1 7f> j • 1 *■
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M a w szelkie zapytania odpowiada Admini­
stra cja  tylko po otrzymaniu 10 h. marki,

Drobne ogłoszenia.

Milionowe zyski!
Podwojenie i pomnożenie ma- 
, ątku z małem wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi „Das Goldland". Nu- 
mera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firma: Die Minen- 
bank, Wiedeń, i., Graben 28. 
Tedyne specyalne biuro mo- 
narchi dla min górniozych.

3210 ?

nu i sprzedaż.
SJkład płócien Korczyńskich
^  Lwów, Halicka 16. poleca 
kompletnie gotowe wyprawy 
ślubne od 200 zł. 2843
f f j  ab o  Aeńs rw o m ajo w e
-'*** napisał ks. Stanisław Ża­
rski T. J. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cena 
*gz. 60 hal., z przesyłką po­
cztową 65 hal. 3669 3-1
M jaslo deserowe najlepszej 

jakości w paczkach pięcio- 
kilowych lub mniejszych, do­
starcza zarząd dóbr Szołomie- 
nice, poczta Gródek, ob. Lwo­
wa. 36 (5 10—1
y k ly ż ltce  seterki Irlandzkie, 

dwumiesięczne, sprzeda 
po 20 kor. leśniczy, Gruben- 
Łkal, Bochnia. 3680 3-1
g B r a k ty c z n y  przyrząd do 

robienia pierożków, który 
wycina i zarazem lepi cena 
25 centów poleca Julian Ja­
nowski, skład wyrobów meta­
lowych i naczyń kuchennych, 
Lwów, ul. Halicka 16.

3588 5 - 3

W  sk ła d z ie  fortepianów 
M. MAREK, Rynek 9 

są do nabycia przegrane for­
tepiany i pianina w bardzo 
dobrym stanie. 3595 3-2

SStttłnacz świeżo wypcha­
ny, n iezw ykłej wielko­

ści do sprzedania. Cena 30 
koron. Cukiernia Angelo 
w Stryju. 3603 2—2

W T rządzenie do sypialne- 
go pokoju z orzecha 

amerykańskiego w stylu  ba- 
rokowem, matowe, do sprze­
dania. Wykonane w praco­
wni Franciszka Winiarskie­
go, ul. Zimorowicza 15, tam 
też w każdej chwili o^igdać
można. 3-2

interssf majątkowe
I Bsnuadfiowe*

T ^ i ik a  pretensyi hipote- 
cznych dobrych, jest do 

sprzedania. „Hipoteka" post.-r. 
Stryj. 3691 1

y B o s z u k u je  stałej dostawy 
większej ilości masła de­

serowego i kuchennego do han­
dlu, tylko najlepszej jakości. 
Oferty pod pod „A. B. 1230 do 
Administracyi „Głosn narodu" 
w Krakowie. 3584 3—3

Mieszkania i sklepy.

Z o s ta w io n o  na ławce dn. 
19 kwietnia w parku Ki­

lińskiego, woreczek damski 
z mory czarnej, zawierający 
portmonetkę z 15 k. pugilares 
porte cigare damskie. Uprasza 
się łaskawego znalazcę o zło­
żenie tego w redakcyi Słowa 
Polskiego za wynagrodzeniem 
30 kor. 3684 1

^  Ołetoia Jeden duży 
pokój kawalerski z oso­

bny m wchodem do najęcia, 
1625 ?

B o wynajęcia od Igo maja 
w willi ul. Szeptyckich 

23, w parterze 4 pokoje z ku­
chnią. 3594 3—3

rożne.
S o ^ x r e x 3 7 -

z fabryk Cless Plesing i DtLr- 
kopp & Co w Grazu, wszelkie 
przybory dla kolarzy, war­
sztat reparacyjny — R a b ie  
ty , p i łk i  i  s ia t k i  d o T e n -  
n is a  poleca najtaniej W. Łir 
kasiewicz we Lwowie, ulica 
Akademicka 26. Cenniki gra­
tis. 3578 20—2

PATENTY
na wynalazki wyjednywa: Mię­
dzynarodowe Biuro patentowe. 
Lwów, ulica św. Mikołaja 20.

3440

CHOROBY weneryczne
i zastarzałe, obojga płci 
choroby skórne- i kobiece, 
osłabienie na tle nenrasthenii, 

l e c z s r  radykalnie 
ZDr. P i i e  c  h.. 

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
niu mikroskopijne iendosko-  
piine w godz. od 8—10i 2—6 

2429

a a k in d  fryzyerski, dobrze 
się rentujący, z powodu 

wyjazdu, natychmiast do sprze­
dania. Jakób Wittman, fryzyer 
w Żółkwi 3685 1
^ S z cz a w n ic a  Willę piękną, 
^  małą, sprzedam, wynajmę 
całą (na pensyonat). Warunki 
niebywałe, MP. Lwów, Ochro­
nek 9. 3668 1

NA WIOSNĘ
LATOi

najmodniejsze

M a m ie n ic a  duża, rento­
wna w śródmieściu, do 

zamiany na majątek ziemski. I 
Adres wskaże administracya. | 

3678 2-1------------    —  I
fU jajątki ziemskie i kamie* 
■”  nice bardzo rentowne, ko­
rzystnie do sprzedunia. Dzier­
żawy i zamiany poleca Tarna­
wski, Agencya, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 3672 1
LT" a m ie n ic a  dwupiętrowa, 

Kurkowa 10, jednopiętro­
wa z ogródkiem Teatyńska 11. 
Wiadomość Timoftiewicz Kra­
ków. 3031 10-0

B r z u c h o  w ice . Willa o 
kilkunastu ubikacyach 

korzystnie do sprzedania, 
zamiany, lub do wynajęcia, 
Horszowski, Ossolińskich 8.

3328 5-4
fW  p ow od u  nieprzewidzia-

nych wypadków jest do 
odstąpienia zaraz Magazyn Mód 
o u kilkunastu lat istniejący 
waz z towarem w pryncypal- 
nem miejscu za przystępną 
cenę w Krakowie. Wiadomość 
w Actoun. „Słowa Polskiego".

3583 3—3

A p teka w zachodniej Ga- 
lieyi,o obrocie 20—22.000 

koron ze względu choroby wła­
śni Mola zarâ  do sprzedania. 
Zgłoszenia do Aclmin. „Słowa 
PuHj ieg(>u pod ,F. G“.

3309 3—2

V 0 I L E 

Z E F I R Y  
B A T Y S T Y  

PEKKALE 
P I K I  

F U L A R Y
w wielkim wyborze

poleca

M IK O Ł A J

L U D W I G
Lwów.

Hotel 6eorge’a.
Próbki na, żądanie wysyła 

odwrotuie i franco.
8374.

Doniesienia prywatne.

Pr im u la  ma list na głów. 
poczcie post.-rest. 36791

TOKężczyzna
killrnlfttni

trzydziesto- 
kilkuletni, na pewnem 

stanowisku, poszukuje sympa­
tycznej żonki, do lat trzydzie­
stu panny lub wdowy bezdzie­
tnej, rutynowanej gospodyni 
ale wykształconej i należącej 
do lepszych sfer społeczeństwa 
Posag skromny nie zawadzi, 
ale niekonieczny, stosunki fa­
milijne pożądane, za dyskre- 
cyę ręczy się słowem, odpo­
wiedź do 20 maja. Post.-iest.

Postęp 150“ Lwów. SGIO 3

Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

Mft zą d ca -ek o n o m , fkcho- 
wiec, wiek średni, po­

szukuje posady. Gołębia 1. 8, 
drzwi 4. 3686* 5-1
( S t a r s z y  magister farUiacyi 

poszukuje zarządu lub 
dzierżawy apteki. Zgłoszenia 
przyjmuje A. Baczyński, Lwów 
Czarnieckiego 12. 3692 4-1
^ ł u i b y  doborowej męską i 
^  żeńskiej, dostarcza natych­
miast Biuro pracy, Lwów, pl. 
Kapitulny 3. 8671 1
IT h ia ro  pośrednictwa Anto- 
■B® niny Wereszczyiskiej 
Batorego 6. Lwów,, poleca rp- 
dowitych Francuzek, Niemek, 
guwernantki, bony, ofioyali- 
stów, ogrodników, kucharzy, 
kucharki, lokai, oraz wszelką 
służbę, 3674 1

B e z p ła tn ie  dostarcza do­
zorców kamienic, także 

bezdzietnych, Biuro Pracy, pl. 
Kapitulny 3. 3673 1
1 ?  ̂ za m in o w a n y

n is ta  fao h o w iei
maszy­

nista fachowiec poszu­
kuje posady. Łaskawe ogłosze­
nia: „J. T.“ Schodnica p.-rest.

3582 3 - 3
O om ocnilŁ
> bie^rłv W f

TZ5 zą d ca  gospodarczy w sile 
wieku, kawaler z  najłep- 

szemi referenoyami z kaucya 
lub bez poszukuje posady za­
raz do dóbr większych p.-rest. 
Łysieć via Stanisławów „N. R.“ 

3579 5—3

6) Zaofiarowane.

p o s z n k n j ę
■ zversko - r

pomocnika fry- 
zyersko - perukarskiego.

J. M. Kossowski, Tarnów.
3690 1

Dr . J a k ó b  R a M n o w icz
adwokat w Stryju, poszu­

kuje rutynowanego koncypien- 
ta z dniem 1 maja 1902. Ho- 
noraryum wedle umowy.

3687 5—1

^ B r a k t y k a n t  władający 
biegle językiem polskim 

i niemioc., będzie natychmiast 
przyjęty do biura fabrycznego 
oferty pod „S. G. 1836“ do 
Administracyi Słowa. 3683 1

t f^ o n e r a ln a  Reprezena- 
^  ta cy  a n a js ta r sz e g o
Towarzystwa ubezpieczeń lu­
dowych

„ A l l l a n z “
akcyjnego Tow. ubezpieczeń 
życiowych we Wiedniu, po­
szukuje wpływowych akwizy­
torów za większą prowizyą, 
ewentualnie za wynagrodzeń, 
kosztów podróży. Nowicyusze 
będą pouczeni. Również przy­
jęci zostaną zastępcy dla miej­
sca i prowinoyi. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste dorepre- 
zentacyi ul. Kopernika 1. 18, 
parter. 3305 10-7
Jk p te k a  M acu ry  w Stani- 

sławowie, poszukuje ru­
tynowanego magistra 3477 1
pszczelarza
■ A >tennw<

zd o ln e g o
^ s t ę p o w e g o ,  a zara­

zem leśniczego, poszukuje 
zaraz lub od d. 1 maja b. r. 
Zarząd dóbr Suchodoły, 
czta Brody. &

zdolnego 
z dłuższą praktyką, po­

szukuje Zarząd dóbr Kurzany 
poczta w miejscu, dokąd nale­
ży adresować przesyłając od­
pisy świadectw z podaniem 
warunków 8605 4—2

farmacyi. znaj­
dę

lM?A*1«ter __   j
ćzie zaraz posadę w a- 

ptece pod „ Op a t r z n o ś c i ą "  
w Przemyślu. 3610 4—2

A p te k a  w Schodnicy po­
szukuje magistra farma­

cyi od 15 maja ewent. od Igo
czerwca. 3612 3—2

Miody, katolicki pomocnik 
fryzyerski znajdzie ko- 

rzystią posadę w zakładzie 
fryztersko-perukarskim Józefa 
Thieiela w Tarnopolu.

3631 2 - 2

notaryalny,
biegły w sprawach spad­

kowych i tabularnych, po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
post.-r. „S. S.“ Suszczyn.

3608 1
D T  'W ła śc ic ie lom  ogro-
r  ■ ■ ■ ddw  polecam się do 
wszelkich robót sadownicz., 
warzywn., racyonalnego cięcia 
karłów owocow., rysów, pla­
nów, zakład, i inspekcyi ogro­
dów. Świadectwa zfkilkunastol. 
praktyki w kraju i za grani­
cą, tudzież z instyt. pomolog. 
w Prószkowie. Warunki nader 
skromne, K. Czerwiński, Kra­
ków, ul. Topolowa 8, IŁ (3657 1
M a n c e l is ta  notaryalny, 

obznajomiony z mani- 
pulacyą notaryalną, z, chlu- 
bnemi świadectwami, poszu* 
kuje posady. „Kancelista" 
p.-r. Zadwórze. 3639 1

się urzędnika 
jakoteżr praktykanta biu- 

rowfgo. Pożądanem jest pię­
kne pismo, jakoteż znajomość 
języka polskiego i niemieck. 
Piewszeństwo mają kandydaci 
biegli w stenografii. Oferty 
pismme pod „Sumienność" do 
bura dzienników Plohna.

3643 2—2

h h o rd a n t  do rob(
“  nych i drogowych,

robót ziem- 
 ̂ . . znajdzie

rebotę przy Wydziale powiat, 
w Dolinie. 3663 3—2

lycliiwanls i nauka.
T 3osyjslŁ iego  języka  ie-
1- *̂ kcyi udziela b. słuchacz 
warszawskiego uniwersytetu 
tanio, Żulińskiego 1U drzwi 
nr. 11. 3587 8 - 3

Nawozy sztuczne
superfosfaty z czystych kości mineralne i amo- 

nisikalne —  oraz

Mączkę kostną i Żużle
prawdziwe n ie m ie c k ie  

z gwarancyą  za zawartość i jakość składników,
DOSTARCZA NAJTANIEJ 3434

J3ank Rolniczy, Lwów.

mm'
Każda rodzina £$
wypróbowane — FOWOGRAJĘ* spędzać, 
przyjemnie wieczory Fonograf śpiewa, mówi, 
śmieję się, gra rozmaite polshie pieśni i jest 
nieprześcigniony przy wszystkich zabawach 
jako materynl zabawowy. Dostarcza ten fono­

graf po cenie w świecie kupięckirt? dotychczas niebywałej 
tylko zł. 6 z opakowaniem i dodaje ao*Łgo jeszcze bezpła­
tnie walc. Dalsze w alec  kosztują tyłkom 'ys cfc — Wysyłka 
tylko za pobraniem albo za poprzednienPnadesianiem pienię­

dzy przez międzynarodowe biuruWsportowe
M. B . R ra v n ia n n , K ra i\4 w . 3682 1

BEZPŁATNIE
o t r z y ma  k a ż d y  1272

„ROCZNIK f W S O l i r  na rok 1902
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 niepodniesionyeh wygranych itd. 
kto nadessle całoroczną prenumeratę 3 k. 6Q hal., 

lub półroczną 1 k. 80 h. na
Gazetę losowań i handlową „MERKURY"

Adres Administr.: Kraków, R ynek gł. 5.

Ś w ieże  n a s io n a  najlepszych  B u ra k ó w  p as tew n y ch
Marchwi olbrzymiej, Traw, Koniczyn , Jarzyn a kwia­

tów , poleca z ostatnich zbiorów 8519 7.5
G łów ny sk ład  nasion

Teofila Łuckiego we Lwowie, 
ulica Słodowa 1. 1, stacya tramwaju elektrycznego, obok 

kościoła św. Antoniego.
Poleca też czarną fasolę brazylijską Vn litra po 80 cent. 

lub Va klg. po 1 złr.

L. 553. 2 S Z o n . l r u . x s .
Celem obsadzenia posady akuszerki okręgowej 

z siedzibą w Łomnie ogłasza się konkurs.
Płaca akuszerki okręgowej ustanawia się na 240 

k. rocznie w miesięcznych ratach płatne. Petentki wyka­
zać się mają egzaminem szkoły położniczej, metryką 
chrztu, świadectwem moralności i świadectwami do­
tychczasowej praktyki. Udokomentowane [/ostemplo­
wane podanie wnosić należy do Wydziału powiato­
wego w Turce po dzień 15 maja 1902. 3689 3-1

'■'̂ 7’yćlsElaJt KacLy pow iatow ej
Turka d. 10 kwietnia 1902.

O b w i e s z c z e n i e .
Zarząd masy konkursowej firmy „Hubner, Ląmm 

R o dian" w Samborze, właścicieli młvna w-Czukwi, 
a zarazem mas konkursowych Izydora Hubnera,' Szy­
mona Lamma, Maksa Badiana i Markusa Reichń sprze­
da z wolnej ręki następujące realności:

1. .Młyn w Czukwi systemu amerykańskiego, wzo­
rowo urządzony i w dobrym stanie utrzymany, wraz 
ze siłą wodną i wodnymi budowlami, obszernym mu­
rowanym magazynem, budynkami mieszkalnymi i gos­
podarczymi, z przyległymi gruntami w Czukwi i Be- 
reźnicy; młyn ten wprawdzie w całości nie należy dn 
mas konkursowych, jednakowoż w porozumieniu z współ­
właścicielem tegoż sprzeda się cały młyn;

2. Jednopiątrową kamienicę Szymona Lamma 
w Samborze na Blichu pod Nr. kons. 10 położoną, 
wraz z oficynami parterowemi;

3. Jedną szóstą, niewydzieloą część domku dre­
wnianego w Samborze na Blichu pod Nr. kons, 112 
położonego do Izydora Hubnera należącą;

4. Piątrową kamienicę Markusa Reicha w Sam­
borze w rynku pod Nr. k. 36 położoną;

5. Realność Markusa Reicha w Samborze w dziel­
nicy Lwowskiej, pod 1. kons. 45|156 położoną, która 
to realność obejmuje parterowy dom murowany, budy­
nek mieszkalny drewniany, oficyu§ z drzewa zbudo­
waną, budynek gospodarczy, praczkarnię i ogród 0- 
wocowy o powierzchni 491 sążni kwadr.;

6. Należące do Szymona Lamma 1|s z *[4 czę-
jł realności

gr. gra. kat.
i ;1|5 zści realności wyk. hip. I. 1104 

wyk. hip. 1. 1102, 1103 i 1222 ks.
Stary Sambor.

Na młynie ad 1. cięży pożyczka hipot. na rzecz 
Kasy oszczęd. miasta Sambora obecnie około 80.000 
kor. wynosząca, na realności ad 2. takaż pożyczka 
w kwocie około 6.000 kor., na realności ad 4- takaż 
pożyczka w kwocie około 10.000 kor., na realności 
ad 5. taka sama pożyczka w kwocie około 12.000 kor.

Cena wywołania powyższych realności wynosi:
ad 1.: 150.000 kor., ad 2.: 80.000 kor., ad 3.: 

300 kor., ad 4.; 30.000 kor., ad 5.: 30.000 kor., ad 6.: 
1.200 kor.

Realności powyższe sprzedane będą każda z oso­
bna i można wnosić oferty także poniżej ceny wywołania.

Każdy z oferentów raa złożyć do rąk podpisa­
nego zarządcy masy tytułem wadyum 10% ceny wy­
wołania.

Oferty pisemne przyjmuje się do 1 maja 1902 
godziny 10 rano, a nadto w tymże dniu 1 maja 1902 
o godz. 10 rano odbędzie się w biurze podpisanego 
zawiadowcy masy licytacya ustna.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolaość 
przyjęcia lub odrzucenia oferty wedle swego uznania.
| Sambor d. 18 kwietnia 1902.

Dr. Józef Steuerm»nn.
3666 1 jako zawiadowca masy.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie Stow. aar. z ogr. poręką, z  Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Halacióskiego


